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    Alexandre Buisse urodził się w Lyonie, we Francji. Dorastanie w takim miejscu oznaczało częste wycieczki w Alpy, najczęściej do doliny Chamonix, a to zaowocowało później prawdziwą miłością do gór. Jak na ironię, stało się to dopiero po przeprowadzce do nizinnej Danii. Tam, zachęcony przez przyjaciela, zaczął uprawiać wspinaczkę. Od tego czasu odbył wiele wędrówek po najważniejszych pasmach górskich na czterech kontynentach.


    Fotografią zainteresował się na serio w roku 2005 — w swoje dwudzieste urodziny — i odtąd praktycznie nie rozstaje się z aparatem. Początkowo robił zdjęcia przede wszystkim po to, by zarejestrować i pokazać innym piękne widoki, jakie podziwiał podczas swoich wypraw w Alpy i inne góry. Fotografuje również miasta, ale najchętniej sięga po aparat podczas wędrówek górskich.


    Obecnie mieszka w Danii, gdzie poza pracą naukową aktywnie uprawia fotografię podróżniczą; planuje powrót do Francji.


    Tę książkę dedukuję tym wszystkim wspinaczom, z którymi kiedykolwiek byłem związany liną, wypiłem piwo lub przeżyłem przygodę.
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        Ślady gwiazd nad Ama Dablam, Khumbu, Nepal. Październik 2010


        

      

    


    Podziękowania


    Winien jestem ogromną wdzięczność wielu ludziom, którzy pomogli mi w napisaniu tej książki.


    Michael Reichmann z portalu The Luminous Landscape (www.luminous-lamdscape.com) jako pierwszy dał mi szansę publicznego opowiedzenia o mojej pasji. Był to dość długi artykuł o fotografii wspinaczkowej. Później pracownicy wydawnictwa Rocky Nook — głównie Gerhard Rossbach i Joan Dixon — zachęcili mnie do przekształcenia tego artykułu w książkę i poszerzenia tematyki o zagadnienia związane z ogólnie pojętą turystyką.


    Fotografii uczyłem się od tylu fotografów i filmowców, że nie jestem w stanie wszystkim tutaj podziękować. Najbardziej pomogli mi Ian Parnell, Andrew Burr, Cory Richards, Paul Diffley i Deirdre Mulcahy. Mimo że nie dane mi było spotkać takich artystów jak Galen Rowell, Jimmy Chin, Ansel Adams, Renan Ozturk, Jon Griffiths i Cedar Wright wywarli oni wielki wpływ na moją pracę. To ich dokonania wciąż pokazują, że fotografowanie lub filmowanie może być naprawdę wspaniałą przygodą.


    Dużo zawdzięczam przyjaciołom, którzy wnikliwie czytali i komentowali wstępne wersje poszczególnych rozdziałów. Szczególnie wdzięczny jestem Samuelowi Thibaltowi i Rune Bennike’owi, którzy przeczytali całość kilkakrotnie, ale wspomnieć muszę także Julesa Villarda, Emmanuela Jeandela, Oliviera Aumage’a, Tarika Kaceda i Thomasa Ljungberga.


    Dzięki serwisowi reddit.com, a w szczególności jego użytkownikom Mamoonowi Siddiqui i Grantowi, odkryłem, że fotografia wspinaczkowa i turystyczna może być też zabawna.


    Na koniec chciałbym serdecznie podziękować tym wszystkim uczestnikom wypraw górskich, którzy cierpliwie znosili towarzystwo wlokącego się za nimi faceta z aparatem.


    Słowo wstępne autorstwa Cory’ego Richardsa


    Nie wiem, dlaczego tak bardzo lubię dźwięk wyzwalanej migawki. Jest to tylko krótkotrwałe uwolnienie energii, ale jakże znaczące. Ciągle usiłuję znaleźć wyjaśnienie, jak to się dzieje, że ten delikatny dźwięk brzmi tak donośnie.


    Nigdy nie uważałem siebie za wybitnie utalentowanego fotografa. Wręcz przeciwnie, z każdym zdjęciem coraz bardziej wątpię w to, czy w ogóle jestem fotografem. Jako artystyczny środek wyrazu fotografia jest dostępna dla każdego, a ocena uzyskanych rezultatów jest zawsze subiektywna. W swojej karierze nauczyłem się jednak paru rzeczy (najczęściej psując coś całkowicie), które uważam za bardzo istotne.


    Proces twórczy w swej istocie jest bardzo prosty — wystarczy mieć szeroko otwarte oczy i gotowy do użycia aparat. Reszta jest kwestią indywidualnego wyboru. Zauważyłem jednak, że im więcej zdjęć robię, czy to w ramach jednej sesji, czy całej wyprawy, tym lepsze uzyskuję rezultaty. Jeśli chcesz zostać dobrym fotografem, musisz dużo fotografować. Oczywiste? W teorii tak. Ale nie jest łatwo robić zdjęcia, wyczołgując się z ciasnego namiotu na wysokości 7000 metrów w ośnieżonych Himalajach, gdy przemarznięte palce poruszają się po przyciskach aparatu jak psie łapy po klawiszach fortepianu.


    Trzeba też zwracać uwagę na wszystko, co dzieje się wokół i z respektem traktować zagrożenia, jakie mogą zaistnieć. W swoim działaniu musisz uwzględniać fakt, że fotografowanie podczas wspinania jest dodatkowym utrudnieniem, którego nie możesz scedować na innych. Ale pamiętaj, że nagrodą za ten dodatkowy wysiłek będzie niepowtarzalne ujęcie — więc nie narzekaj, wytęż siły i zrób to, co masz zrobić! Dobre światło nie będzie trwało wiecznie i po dwóch minutach zamiast znakomitego zdjęcia zrobisz tylko przeciętne. Mówię to jako autor całej masy zdjęć co najwyżej przeciętnych. Uwierz mi, zwracanie uwagi na szczegóły jest bardzo ważne, a ja przekonałem się o tym dopiero po dłuższym czasie.


    Oczywiście ważne są nie tylko te szczegóły, które wiążą się z fotografowaniem. Szczególnie podczas wspinaczki trzeba zwracać uwagę także na wiele innych rzeczy. Pamiętam, jak na Majorce fotografowałem wspinacza Sonniego Trottera. Światło psuło się dość szybko, więc pośpiesznie zamontowałem, jak mi się wydawało solidny, punkt asekuracyjny. Gdy Sonnie zaczął się wspinać, sięgnąłem po aparat. Ostatnią rzecz jaką zapamiętałem było spadanie z 15-metrowej skały głową w dół do chłodnej wody Morza Śródziemnego. Wszystko przez zlekceważenie szczegółów! Nie uważałem przy zakładaniu punktu asekuracyjnego, jedynej rzeczy, która chroniła mnie przed upadkiem. Nie przewidziałem wcześniej, że światło będzie się pogarszało, zlekceważyłem warunki, w jakich się znajdowałem, i w pośpiechu nie sprawdziłem zabezpieczenia — myślałem tylko o tym, by zdążyć zrobić zdjęcie. W rezultacie wskakiwałem głową naprzód do płytkiej wody. Była to kosztowna i niebezpieczna lekcja pokory. Na szczęście skończyło się na stratach materialnych i posiniaczonym ego.


    Chęć zarejestrowaniu idealnego kadru jest wielką siłą motywującą. W naszym systemie motywacyjnym niezbędne są jednak elementy kontroli i rozwagi, czyli przezorność i dbałość o szczegóły.


    W dążeniu do kreowania coraz lepszych obrazów staraj się być przede wszystkim dokładny. Bądź zawsze przygotowany. Przewiduj, kiedy światło będzie najlepsze. Miej zawsze aparat pod ręką. Są to drobne elementy, ale o kolosalnym znaczeniu. Gdy myślę o tych wszystkich zdjęciach, które mogłem zrobić, ogarnia mnie bezsilna wściekłość. Aby nigdy więcej nie spóźnić się ani o minutę czy nawet sekundę, zacząłem nawet wozić aparat obok siebie na przednim siedzeniu. Narażam się przez to kobietom, prosząc je, aby usiadły z tyłu, bo miejsce z przodu jest zajęte przez aparat.


    Skrupulatność, przygotowanie, praktyka, wiedza i przewidywanie to ruchome części wehikułu, którym poruszasz się po świecie fotografii. Niezależnie od tego czy jesteś zawodowcem czy hobbystą, zrobisz lepsze zdjęcie, jeśli się wcześniej przygotujesz. Nie wyklucza to oczywiście spontaniczności w trakcie samej sesji zdjęciowej. Aby właściwie zareagować na niespodziewaną sytuację, trzeba być odpowiednio przygotowanym.


    Mógłbym Ci podać tysiące rad, ale sądzę, że będziesz miał więcej frajdy, wyciągając wnioski z własnych błędów. Weź sobie do serca tylko to, co powiedziałem wcześniej, a unikniesz błędów niebezpiecznych i kosztownych. Błędy natury szkoleniowej wyjdą Ci tylko na dobre, bo dzięki nim Twoje zdjęcia będą coraz lepsze.


    A wracając do odgłosu migawki, wydaje mi się, że z każdym kolejnym zdjęciem jestem coraz bliżej zrozumienia, dlaczego kocham ten prosty, krótki dźwięk.
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        Fragment grani gór Cuillin na szkockiej wyspie Skye. Maj 2010


        

      

    


    Wstęp


    Fotografia wspinaczkowa jest niewątpliwie jednym z najtrudniejszych sposobów pozyskiwania obrazów. Podczas wypraw wysokogórskich właściwie wszystko — długie podejścia, niesprzyjająca pogoda, trudny teren, duża wysokość i wiele innych czynników (np. blask śniegu, kondensacja pary wodnej na szkłach obiektywów, kurz, wyziębiający wiatr) — mocno utrudnia życie fotografa. Czasami wydaje się, że fotografowanie w takich warunkach jest wręcz niemożliwe. Ale pomimo tych trudności — a może dzięki nim — fotografia górska daje niezwykłą satysfakcję. Alpinista jest poniekąd w sytuacji uprzywilejowanej, ponieważ dociera do miejsc trudnodostępnych ale za to z najpiękniejszymi widokami na Ziemi. Przy odrobinie wysiłku i wytrwałości można opanować technikę fotografowania w górach, a wtedy pozostaje już tylko realizacja własnych wizji artystycznych.


    Dla kogo jest ta książka?


    Skoro czytasz tę książkę, to znaczy, że lubisz otwartą przestrzeń i dziewicze krajobrazy. Nie ważne czy Twoje wypady w góry to jednodniowe wędrówki po wyznaczonych szlakach turystycznych, czy też trwające tygodniami wyprawy alpinistyczne, ważne, że lubisz od czasu do czasu zrezygnować z wygód cywilizacyjnych.


    Z książki dowiesz się, jak stać się lepszym fotografem. Zakładam, że podczas swoich wypraw robisz zdjęcia, ale nie jesteś z nich specjalnie zadowolony. Prawdopodobnie często czujesz, że mimo iż są ładne, nie oddają dokładnie tych wrażeń, jakich doświadczyłeś. Niniejsza książka pomoże Ci rozpocząć wędrówkę — albo przynajmniej wskaże Ci właściwy kierunek — po ścieżce wiodącej ku lepszej i bardziej sugestywnej fotografii plenerowej.


    Jedna istotna uwaga: skoncentruję się na tym, co różni fotografię górską od miejskiej i nie będę omawiał podstaw fotografowania, bo zakładam, że masz je już opanowane. Jeśli jeszcze nie wiesz, co to jest czas naświetlania, długość ogniskowej, przysłona, ISO, RAW itp., treści zawarte w tej książce mogą się okazać za trudne. Na taki etapie nauki lepiej sięgnij po jakąś pozycję, która wprowadzi Cię w świat elementarnych pojęć fotograficznych.


    Aby skorzystać z udzielanych przeze mnie porad wcale nie musisz mieć drogiego aparatu. Oczywiście poważny sprzęt typu lustrzanka cyfrowa (DSLR) lub bezlusterkowiec z wymienna optyką i wizjerem elektronicznym (EVIL) da Ci więcej możliwości i zapewni lepszą jakość zdjęć. Sądzę, że tego typu aparaty są powszechnie stosowane przez hobbystów zainteresowanych tematyką niniejszej książki. Nie oznacza to, że jeśli posługujesz się zwykłym kompaktem lub aparatem wielkoformatowym, książka będzie dla Ciebie bezużyteczna. Wiele zawartych w niej rad i wskazówek da się zastosować niezależnie od posiadanego sprzętu.


    Jak już zapewne zdążyłeś się zorientować — chociażby na podstawie zamieszczonych w książce zdjęć — kocham góry i wspinanie. Jestem jednak także zapalonym turystą i fotografowałem rozmaite zakątki Ziemi na długo przedtem zanim odkryłem piękno świata pionowego. Nie przejmuj się, jeśli interesuje Cię raczej kierunek poziomy, ponieważ poza fragmentami rozdziału 4. „Specyfika poszczególnych dyscyplin”, zawartość książki odnosi się zarówno do wspinaczki, jak i zwykłej turystyki pieszej.


    Dlaczego fotografujemy?


    Zanim przejdziemy do omawiania szczegółów technicznych fotografii górskiej, zastanówmy się przez chwilę, czy w ogóle powinniśmy zawracać sobie głowę robieniem zdjęć. Przecież zabieranie sprzętu fotograficznego oznacza dodatkowe obciążenie, a samo fotografowanie zabiera czas, który można by przeznaczyć na podziwianie pięknych widoków.


    Jest wiele powodów, które skłaniają do robienia zdjęć podczas wędrówek turystycznych i należy mieć świadomość, które z nich tak naprawdę nas motywują. Łatwo się fotografuje, gdy pogoda jest dobra, trasa łatwa i aparat niezbyt ciężki, ale w trudniejszych warunkach Twoja motywacja będzie wystawiona na próbę. Siła determinacji zrobienia możliwie najlepszego zdjęcia może być kluczem do przezwyciężenia rozmaitych trudności, jakie pojawią się na Twojej drodze. Ale możesz też dojść do wniosku, że fotografia nie jest tak ważna jak podziwianie widoków i nie będziesz się rozpraszał poszukiwaniem perfekcyjnego ujęcia.
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        Jedna z wszędobylskich awionetek w górach Alaska nad lodowcem Pika. Sierpień 2008


        

      

    


    Trzy kategorie motywacji do fotografowania w górach


    1. Zdjęcia są dowodem Twojej obecności w określonym miejscu. Najlepszym przykładem jest zdjęcie zrobione (obowiązkowo) na szczycie góry — nikt nie będzie miał wątpliwości, czy rzeczywiście stanąłeś na szczycie Everestu. Tego typu fotka nie różni się wiele od zdjęcia paszportowego i wystarczy, że będzie odpowiednio ostra i jasna. Fotograf nie musi silić się na kreatywność. Jeśli interesują Cię tylko takie obrazki, kup najtańszy, najlżejszy aparat i nie czytaj dalej.


    2. Inną pobudką skłaniającą do robienia zdjęć może być chęć uzyskania pamiątki z wycieczki. Głównym celem takiej fotografii jest po prostu ułatwianie przywoływania wspomnień z wyprawy i w zasadzie nie ma większego znaczenia, czy obraz jest jakościowo dobry lub szczególnie piękny. Jestem pewien, że każdy z nas wcześniej czy później będzie musiał znieść oglądanie niekończącego się pokazu slajdów kogoś, kto właśnie wrócił z długiej wycieczki! Niniejsza książka i ogólna wiedza z zakresu fotografii pomogą Ci zwiększyć atrakcyjność zdjęć, ale stosowanie się do wszystkich moich rad i wskazówek byłoby w tym przypadku co najmniej lekką przesadą.


    3. Ostatnią, trzecią i najważniejszą motywacją jest chęć przekazania wrażeń z odbytej wycieczki. Może widoki, jakie podziwiasz są tak piękne, że chciałbyś je zarejestrować i pokazać je tym, którzy nie mieli szczęścia, by Ci towarzyszyć. Właśnie tego typu motywacja jest naprawdę interesująca i na tyle mocna, że może skłonić do wydania dodatkowych pieniędzy i noszenia sprzętu fotograficznego nawet w najtrudniejszych warunkach. Jeśli czujesz, że ten opis pasuje do Ciebie, bez wahania możesz kontynuować lekturę tej książki.


    
      [image: 01-03-01.jpg]


      
        Para alpinistów po zejściu z Vallée Blanche, Chamonix, Francja. Kwiecień 2009
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    Rozdział 1. Wybór odpowiedniego sprzętu

  


  
    W świecie fotografii funkcjonuje następujące powiedzenie: „Nie aparat robi zdjęcie, lecz fotograf”. Jest ono całkowicie słuszne — nawet najlepszy aparat nie sprawi, że kiepski fotograf zacznie robić wspaniałe zdjęcia. Ale wytrawny fotograf w większości sytuacji uzyska dobry obraz niezależnie od użytego aparatu. Częstym błędem popełnianym przez niedoświadczonych fotografów jest koncentrowanie wysiłków na ciągłym udoskonalaniu sprzętu, a nie własnych umiejętności. Niestety, nie można kupić sposobu na robienie lepszych zdjęć.


    Prawda, jak zwykle, leży pośrodku. Sprzęt ma znaczenie. Od niego przecież zależy, co zdołamy zarejestrować i jak będziemy mogli wykorzystać zarejestrowany obraz. Oto kilka prostych przykładów ilustrujących ograniczenia wynikające z zastosowania takiego, a nie innego sprzętu. Jeśli użyjesz aparatu o małej rozdzielczości matrycy, nie wydrukujesz zdjęcia o dużych wymiarach; obiektywem szerokokątnym nie uchwycisz szczegółów odległego wierzchołka góry; jeśli aparat działa zbyt wolno, możesz stracić okazję na interesujące ujęcie i nie zdołasz zarejestrować szybkiej akcji; przy słabej baterii lub małej pojemności karty pamięci możesz w ogóle nie sfotografować tego, co najważniejsze.


    W fotografii turystycznej posiadanie właściwego sprzętu ma znaczenie szczególne. Skoro już podejmujemy wysiłek dotarcia do jakiegoś miejsca i mamy tylko jedną szansę, by je sfotografować, dobrze jest mieć ze sobą sprzęt, na którym można polegać. Nie zrobisz zdjęcia we właściwym momencie — nie będziesz go miał w ogóle. Jeśli wybierzesz niewłaściwy sprzęt, możesz nie sfotografować tego uroczego miejsca, którego wyszukanie kosztowało Cię wiele wysiłku. Podczas długiej wyprawy decydować mogą nawet drobiazgi. Niezabranie zapasowej baterii nie będzie miało większego znaczenia, jeśli wybierasz się na jednodniową wycieczkę po mieście, ale będzie problemem, jeśli oddalisz się na trzy dni od najbliższego gniazdka elektrycznego!


    Uwaga: Powyższe przestrogi nie mają zastosowania, jeśli podstawowym celem ekspedycji jest nakręcenie filmu. W 1996 roku podczas realizacji filmu Everest (w technologii IMAX) reżyser David Breashears poprosił alpinistów, by zeszli w dół i przeszli ponownie pewien fragment grani szczytowej, bo postanowił powtórzyć ujęcie, a działo się to na wysokości 8500 m!


    W zwykłych warunkach, gdy kupujemy sprzęt fotograficzny, najczęściej kierujemy się zasobnością naszego portfela, ale gdy w grę wchodzi fotografowanie w górach, musimy brać pod uwagę nie tylko cenę tego sprzętu, ale również jego ciężar (będzie przecież dodatkowym obciążeniem).


    Poważny fotograf, jeśli nawet korzysta z tragarzy lub mułów, sam nosi aparat, aby mieć go pod ręką, gdy niespodziewanie nadarzy się okazja do zarejestrowania czegoś interesującego. Walizka z dwoma profesjonalnymi korpusami, tuzinem rozmaitych obiektywów i parą statywów z pewnością zapewniłaby komfort fotografowania w każdej sytuacji, ale dźwiganie tego wszystkiego byłoby koszmarem. Dodatkowe obciążenie spowalnia tempo wędrówki i ogranicza możliwości poruszania się w trudnym terenie — zwłaszcza jeśli taszczysz ze sobą jedną z tych denerwujących walizek na kółkach! W czasach gdy sprzęt alpinistyczny jest naprawdę lekki, równowaga między funkcjonalnością a ciężarem dodatkowego wyposażenia nabiera szczególnego znaczenia i należy się upewnić, że każdy gram jest absolutnie niezbędny i pomoże w robieniu lepszych zdjęć.
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    James Monypenny kończy ostatni wyciąg drogi Rébuffata (V+, 120 m), Éperon des Cosmiques. Chamonix, Francja. Czerwiec 2010


    Aparaty


    Przed wyruszeniem w trasę musisz przede wszystkim zdecydować, jaki aparat zabierzesz. Ponieważ wybór ten będzie miał wpływ na wiele innych decyzji, proponuję najpierw rozważyć wszystkie możliwe opcje.
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Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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    Rozdział 2. Fotografowanie

Dostępne w wersji pełnej.
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    Rozdział 3. Fotografowanie kreatywne

Dostępne w wersji pełnej.
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    Rozdział 4. Specyfika poszczególnych dyscyplin

Dostępne w wersji pełnej.

  
    [image: Ch06_07-01.jpg]


    Rozdział 5. Techniki zaawansowane

Dostępne w wersji pełnej.
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    Rozdział 6. Przemyślenia końcowe

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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